
KER JER WARSZMS
Sobota.

23 Kwietnia. -Rok 1855. M 119. Jatro, Śgo Jaos w Ol

W K ościele po-P a u liń sk im  Śgo DUCHA, we Wtorek 
dnia 8M aja, przypada doroczny Odpust S g o S t a n i s ł a w a  
Biskupa. Uroczystość ta odbywać się będzie zw ykłym  

I obrzędem Odpustów K ościoła.
W p r z y s z ł y  W t o r e k ,  w  K o ś c i e l e  W .B e r n a r d y n ó w ,

przypada uroczystość doroczna Śgo S t a n i s ł a w a  Biskupa
i Męczennika; która odprawiać się będzie z w ystaw ie- 

| n iem N . SAKRAM ENTU, i Kazaniami.

W y p i t  2  P ro tokó łu  S e k re ta r ia tu  S ta n u  K róle: P ols:. 
z  B o ż e j  Ł a sk i  

M Y  A L E X A N D E R  D R U G I ,
C e s a r z  i  S a m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s s j i , K r ó l  P o l s k i , 

etc. etc. etc.
Gdy pierw szy okres Towarzystwa Kredytowego Ziem ­

skiego, w  N a sz e m  K rólestwie Polskiem , poczynający się  
od w łącznie drugiego półrocza 1825 roku, skończył się  
z pier wszem półroczem  roku 1854; przeto zapatrzywszy 
s1e na osnow ę artykułu 2 1 5  prawa o temże T ow arzy­
stwie pod d. 1 (13) Czerwca roku 1825 postanowionego, 

i na przedstawienie N a s z e j  Rady Administracyjnej w  Kró- 
I lestw ie Polskiem , Rozkazaliśm y i Rozkazujem y, co ua-

^ A r t y k u ł  1. M a j ą  b y ć  w y m a z a n e  z b y p o t e k i  d ó b r  
Z i e m s k i c h  w  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  te  p o ż y c z k i  w  p i e r -  

i w s z y m  o k r e s i e  t r w a n i a  T o w a r z y s t w a  K r e d y t o w e g o  
| Z i e m s k i e g o  o d  t e g o ż  T o w a r z y s t w a  z a c i ą g n i o n e ,  k t ó r y c h  

w ł a ś c i c i e l e  d ó b r  r z e c z o n y c h  w  d r u g i m  o k r e s i e  t r w a n i a  
T o w a r z y s t w a  n i e  o d n o w i l i .

Art. 2 . W ykonanie niniejszego Ukazu N a s z e g o , 
poleca się Kom issjom Rządowym Spraw iedliw ości i 
Skarbu.

Dan w Petersburgu, dnia 15 (27) Marca 1855 r. 
(podpisano) »A L E X A N D E R .” 

przez Ce s a r z a  i K r ó l a ,
M inister Sekretarz Stanu, Ig: T u r k u li .

D a ls zy  c ią g  U kazu  o p en sja ch  em ery ta ln ych  i  do- 
\ d a tk a ch  do n ich . Otrzym ali: PP. Ign:-Kam il Trem- 

b iń sk i, b. Podleśny Straży Ł opiennik  w Leśnictw ie  
Chełm , rs. 2 0 2  k. 50 . Jekób M iern ick i, b. Naczelny 
Kontroler Kontroli Skarbo: przy Sądach Gub: Radom:, 

i rs. 459. Bogu: Ż a b ic k i,  b. Dziennikarz E xpedytor Dy- 
1 rekcji G łów : T. K. Z., do pensji rs. 67 k. 5 0 , dodatek 

rs. 166 k. 50 . Karol-Augo: S ten tze l, b. Archiwista S e­
kcji Dóbr i Lasów przy Rządzie Gub: W arsz:, do pensji 
rs. 31 8  k. 75 , dodatek rs. 101 k. 25 . Małg:-Lud: z Ra­
ciborskich C ichocka , W dowa po Rewizorze Młodszym  
przy E xpedycji Celnej kolei żel: W arsz:-W iedeń:, i  ich 
dzieci, rs. 300 . Radca H ono: Kry:-Fryd: L iszew sk i, b. 

i  Urzędnik do szczegół: poruczeń przy Adm inistracji Rzą: 
dochodów Skarbo: Tabacz:, do pensji rs. 2 70 , dodatek 
rs. 270 . Józef C h odyń ski, b. Strażnik pieszy przy do- 

I chodach Skarb: Tabacz:, rs. 52  k .5 0 . Bona:-Józ: O stro­
łęck i, b. Rewizor Młodszy przy dochodach Skarbowych  

I Tabacz:, rs. 21 8  k. 25 . Radca H onoro: Kaz:-Aug: B eł-  
żyński, b. Pisarz i Kassjer Urzędu Kousum: m . War

szawy, do pensji rs. 3 9 0 , dodatek rs. 5 10 . Teod: O sta­
szew sk i, b. Posługacz Komo: Cel: w T erespolu, rs. 51 . 
Wojc:-Stan: D uchniew ski, b. Strażnik konny przy do­
chodach Skarbo: Tabacz:, do pensji rs. 75 , doda: rs. 45 . 
Jan M yśliszew ski, b. Dozorca K ontrolny przy służbie  
Skarbo:, do pensji rs. 189, dodatek rs. 4 0  k. 50 . Józef 
M artyński, b. Stróż przy M agazynie Solnym  w W ar­
szaw ie, rs. 67 k. 5 0 . Ign: Leniewiechi, b. Strażnik Cel- 
no-graniczny, rs. 6 4  k. 80 . W inc: K aczorow ski, b. R e­
wizor Skarbo: Ptu O strołęc:, rs. 7 2 0 . Lud: W olski-R ze- 
w u ski, b. Podrewizor Docho: Skarbo: Tabacz: w Gub: 
Lubels:, rs. 90 . Adam M akarew icz, b. Strażnik konny  
przy D o c h o d a c h  Skarbo: Tabacz:, rs. 105. Kacper W in­
d e r ,  b. A rchiw ista W ydziału Skarbo: w Rządzie Gub: 
Radoms:, rs. 4 7 0  kop. 2 5 . Leon Wolsk i-R zew uski, b. 
Podrew izor docho: Skarbo: Tabacz: w Gub: P łoc:, rs. 
135. Jao-Nap:-Kar:-Onu: Soder, b. Rachmistrz Banku 
P ols:, rs. 5 6 2  k. 50 . Pozostałe dzieci po Wal: R y b iń ­
skim , Strażniku C elno-granicznym , rs. 31 k. 50 . Tekla  
z Dom ańskich D obiszew ska, W dowa po Strażniku Cel- 
tio-granicz:, rs. 36 . Józ:-Zygm: Jarnow ski, b. Rewizor 
docho: Skarbo: Tabacz: w Oddziale 2  Gub: Lubelskiej, 
rs. 4 95 . Radca D woru Sta:-Ben: G liszczyński, b. Urzę­
dnik do szczegół: poruczeń: przy K. R. P . i S ., rs. 720. 
Radca Hono: Jul: K urnatow ski, b. Nadstrażnik Starszy 
Objazdu I w Okr: VII Straży Celno-granicznej rs. 370  
k. 50 . Andr: Obrebttki, b. Dozorca rzezi przy służbie 
zewnę: Konsum: w W arszaw ie i Pradze, rs. 180. Radca 
K oli: Bon:-Jao K otarski, b. Radca Wydz: Skarbo: przy 
Rządzie Gub: A ugusto:, do pensji rs. 95 6  k. 25 , dodatek 
rs. 168 k. 75 . Fran:-Xa: K arw ow ski, b. Strażnik p ie­
szy przy docho: Skarbo: T abacń, rs. 5 6  k .2 5 . Zofja 
z Bednarskich Bronicka, Wdowa po Strażniku Cel:-gra- 
nicznym , rs. 108. Józefa z M ichałowskich Kośmińska, 
W dowa po Poborcy Komory Cel: C iechanowiec, rs. 90 . 
Józ: M iśkiew icz, b. Strażnik pieszy przy docho: Skarbo: 
Tabacz: w Gub: Lubels:, rs. 54 . Elżbieta z Guzowskich  
M rozowska, Wdowa po b. Strażniku Celao-graui: pie­
szym przy Komorze Cel: 3 kl: S ierosław ice, i ich dzie­
ci rs. 8 2  kop. 50 . Woje: Kam iński, b. Strażnik.konny  
tabaczny w Oddziale 2  Gub: W arszaws:, rs-45 . Brygida 
z Górskich S zczerbiń ska, W dowa po Strażniku p ie­
szym Straży Skarbo: W arszaws:, i ich dzieci, rs. 54. 
S sn-C h tyiiW egrzyoki, b. Strażnik konny przy docho: 
Skarbo: Tabacsuycb, rs. 90 . (D . c. n.)

R zą d  Gubernjalny Płocki. W ponow ieniu uczynio­
nego w r. 1852 ogłoszenia, co do urządzeń i przygoto­
wań przedsiębrać się mających w czasie odbyw ającego  
się targu na w ełnę, teraz każdo-roczuie na dzień29M aja  
(10  Czerwca) w m ieście P ło ck u  przypadającego, ośw iad­
cza: a )  że stósowne pom ieszczenie przyw iezionej w ełny  
i urządzenie wag do jej przeważania, Rząd Gubernjalny 
zapewni i ustanowi Deputację Jarmarczną, która uła­
tw ieniem  stosunków  pomiędzy producentami i kupują­
cym i zajmować się będzie; b j  że na zwrot wydatków  
z tąd w ynikających i na zaspokojenie innych potrzeb,
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aną będzie opłata za czynność ważenia wełny, 
nia wańtuchów i wydawania ceduł, po kop: sr: 5 
óch i pół pudów; c) że Właścicielom na dni trzy 
rozpoczęciem targu, wełnę zwozić i wyważać jest 

dozwolone; d )  że każdy przybywający na targ z wełną, 
opatrzony być powinien świadectwem miejscowej W ła­
dzy na papierze stemplowym ceny kop: Y /z  wydauem, że 
wełna którą wiezie jest krajowa, że pochodzi z owiec 
zdrowych i z miejsca w którem zaraza, ani na owce, ani 
na bydło nie istniała; świadectwa te przez Wójtów gmin 
lob Burmistrzów miast przy wyciśnięciu pieczęci urzę­
dowej, za rzeteloość poświadczone, obejmować nadto 
mają ilość wełny na pudy i funty. Gdy jak wiadomo 
wełna w kraju produkowana, stanowi jeden z najwa­
żniejszych przedmiotów handlu wywozowego, przeto 
zwraca się uwagę Właścicieli owczarń, na staraune my­
cie owiec, klassyfikowanie ich przed strzyżą i pakowa­
nie wełny ostróżoie bez targania run w wańtuchy, nie 
przenoszące 13tu pudów, jako wielkości w handlu po­
spolicie używanej; mianowicie też nie należy mięszać 
wełny z owiec zdrowych z wełną opadłą lub oskubaną; 
nędto wsńtuchy nie powinny być łatane ani szyte na ze­
wnątrz, gdyż to wznieca obawę przy wychodzie za gra­
nicę, czyli wełna w drodze nie była przepakowaną, lub 
inną z owiec niezdrowych zastąpioną; wiadomo zaś, że 
w miarę dopełniania powyższych warunków, idą w ślad 
korzyści lub straty producentów i powiększenie coro­
cznie konkurencji, lub odstręczanie nabywców. P onie­
waż targ na wełnę w terminie nowo oznaczonym, to 
jest w dniu 29 Maja (10 Czerwca) w m. Płocku , po raz 
pierwszy w roku bieżącym przypada, uprasza się przeto 
Właścicieli owczarni o wczesne nadesłanie Rządowi 
Gubernjalnemu deklaracji, obejmujących wiadomości 
o ilości wełny na targ takowy przez nich dostarczyć 
się w r. b. mającej; wczesne bowiem zawiadomienie o 
tem handlujących, może zapewnić pokup wełny i u trwa­
lenie targu na przyszłość; wreszcie gdy jak wyżej po­
wiedziano, obok targu na wełnę, odbywać się będzie 
w mieście Płocku  dnia 29 Maja (10 Czerwca) r. b., ja r­
m ark na wszelkie inne przedmioty, jako to: na produ- 
kta rolnicze, inwentarz i rozmaite wyroby i towary, 
Rząd Gubernjalny zatem zwraca na to uwagę tak Oby­
wateli, jako i handlujących mogących korzystać z po­
wyższego jarmarku.

T rybunał Handlowy, wyrokiem swym na posiedze­
niu dnia 16(28) Marca r. b .zapadłym, upadłość nad ma­
jątkiem Józefa Rejnszm it, Kupca, we wsi Częstocicach 
Okręgu Opatowskim  Guber: Radom skiej zamieszkałe­
go, ogłosił; Sędzią Komisarzem tej upadłości Sędziego 
Arnholda, a Kuratorami Mecenasa Tomasza Nowako- 
leskiego, i Wierzyciela Ludwika Libas, mianował; oso­
bę upadłego przez przydanie mu obserwacji policyjnej,  
zabezpieczyć postanowił.

W ciągu miesiąca Maja, deżur w Zakładzie Śej M a r ­
i ’?, przyjęła JW . H rabioa  Kossakowska , i codziennie 
Od 12 do 2ej z połuduia, znajdować się będzie w tymże
zakładzie. ,

JW .Jeuerał-M 8jor Aureggio, przybył i  Zamościa  do 
W arszaw y. .

Ś. p. Marja-Megdalena Trantz, Zona Nauczyciela 
Szkoły Niemiecko-Ruskiej Realuej w Łodzi, niedawno 
przybyła do W arszaw y  na kurację, po długiej i ciężkiej

chorobie, opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, w dniu 2m 
b. m. przeniosła się do wieczności. Stroskany Mąż, 
wraz z Bratem, Siostrą i Dziećmi, zaprasza Przyjaciół i 
Znajomych, na exportację zwłok Jej, dziś o godz: 5tej 
po południu, z Kaplicy XX. Dominikanów, na smętarz 
Powązkowski.

K om e\\sW itkow ska, córka Leonarda i Elizy W it­
kowskich, zgasła w kwiecie wieku, bo zaledwie 13 mie­
sięcy przeżywszy. Wyprowadzenie zwłok jej nastąpi 
dziś o godz: 4ej po południu, z domu Nro 652 przy uli­
cy Przejazd, na smętarz Powązkowski.

W tych dniach rozstała się z tym światem, ś. p. Mi- 
ramowa , Wdowa po niegdy Obywatelu miasta W ar­
szaw y.

(A. n.) W dniu 15tym z. m., w Zw ierzyńcu Ordyna­
ckim, zgasła po krótkiej chorobie, w 22gim roku życia, 
ś. p. Julja, Córka Xawerego i Rozalji z Niedźwieckich 
Czarnocka. Sroutoe są dla serc prawdziwie kochają­
cych te kwiaty ubiegłych wspomnień, które ręka przy­
jazna na świeżą jeszcze mogiłę młodej dziewicy rozrzu­
ca; boleśnie dźwięczą wyrazy pożegnania pamięcią Jej 
zalet wywołane, któremi przyjaźń martwe już czoło 
uwieńczać praguie, a które mają być ostatnim hołdem 
cnocie ziemskiego Anioła oddanym. Takim Aniołem 
domowego zacisza, była ś. p. Julja. Zarody pobożno­
ści, niezrównanej dobroci i wszelkich cnot ewangeli­
cznych, wyssała z mlekiem Matki, wypielęgnowała pod I  
skrzydłami patryarchalnego życia. SzkołąJej wykształ- fi 
cenią był dom rodzinny, w którym się zasługi i cnoty I  
praojców gnieździły, pomocą i ucieczką na ciężkiej dro- u  
dze żywota była szczera modlitwa i silne przekonanie, ■ 
że opiekuńczy duch Matki uuosi się nad Jej głową, by 
niepewne Jej kroki niewidzialną osłaniać opieką. Pod 
tarczą tej świętej prawdziwie natchnionej wiary, podróż 
doczesna młodej dziewicy, od kolebki do grobu płynę­
ła tak pogodnie i jasno, jak pogodnem i nieskalanie 
czystem było Jej serce, w którem się tak piękne mie­
ściły uczucia, a którem ogarnąć pragnęła ukochaną 
Rodzinę, i świat nie wielki co Ją  otaczał. Zgasłaś nam 
młoda gwiazdko, zgasłaś zawcześnie, bośmy się bla­
skiem Twojem nasycić ni^mogii; lecz ślady Twojego 
przejścia tak widne, tak promieniejące, że po nich idąc 
myślą i sercami naszemi, znajdziemy Cię Juljo  w tej 
BOZKIEJ Świątyni, do której Cię piękne Twoje cnoty 
w prow adziły .—  J.

Niektórzy z znanych tu powszechnie Artystów-mala- 
rzy, znowu z piękną wystąpili pracą, a jaką \est Album  
składające się z 25 czy 26 ich utworów. Są tam roboty 
Lessera, Simlera, Kossaka, Kostrzewshiego, Gerdzie- 
jewskiego, Gersona, Szermentowskiego, Pillatego, 
Lasockiego i Gumińskiego, a wszystkie jak na js ta ran ­
niej wypracowane. Piękne to Album, prawdziwy zbiór 
artystowskich tworów, zamówione było przez JW . 
Hr: Aug: Potockiego.

Onegdaj douieśiiśmy o próbie machin parowych prze­
znaczonych do wodociągów W arszawskich, a która 
powiodła się jak najzupełniej. Zestawienie tych m a­
chin wróży nam przyprowadzenie wkrótce tego dobro­
czynnego dzieła do skutku. Co zaś do zewnętrznych 
robót, a raczej upiększeń, z takowych, dwa modele S y ­
ren, mających ozdabiać bramę od ulicy Karowej na 
Krakowskiem-Przedmieściu, i wodotrysk w Rynku
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Starego Miasta; już p raw ie  są ukończone. Modele te 
odlane zostaną z gipsu najpóźniej w końcu  bieżącego 
miesiąca; oczem  p r z e d  oddaniem ich do fabryki P . K a ­
rola  Mintera, dla odlaoia  z cynku, m eom ieszkam y d b -  
nieść Czytelnikom naszym dla zwrócenia ich uw ag. na  
to w a ż n e  pod względem artystycznem dzieło, w ykon ane
przez P. Hegla. , . „

Ooeadaj, o godzinie 7ej wieczorem w Kaplicy  O ra­
to r ium  przy K o ś c i e l e  Śgo Krzyża w obecności licznego 
grona K r e w n y c h  i P rzyjació ł ,  odbył się obrzęd zaślubin 
J W  H r: S ta n is ła w a  P later a-Zy berka; z P a n n ą  M ar ją  
H rab ia n k ą  Borch. B łogosław ił  temu obrzędowi, Naj- 
n r z e w i e l e b n i e j s z y  JX .  Benjamin , P row in c ja ł  Z g ro m a­
dzenia X X .  Kapucynów. Po cerem onji ,  wszyscy zapro­
szeni udali się do mieszkania JW . H r:  Jó ze faBorcha, 
Ojca Panny  Młodej, gdzie spe łn iono  liczne toasty za 
zdrowie i pomyślność oowo-zaślubionej Pary , i gdzie 
p o d ł u g  starego zwyczaju, w szystkich czekała suto zasta­
wiona cukrow a wieczerza.

Ju t ro ,  o godz: 11 rano .  n as tąp i  zapowiedziane przez 
nas otwarcie w ystawy fantów na urządza jącą  się J o te" 
rję dla gminy Izraelskiej. W ystawę tę codziennie od 
godz: 11 ej do 5ej z południa , można będzie odwiedzać 
w domu N r 796  przy ulicy Elektoralnej, na l m  piętrze 
od frontu. Co do opłaty przy wejściu, takow a zalezy od
woli każdego. ,

W ysłane  na wystawę obrazy A rtys tów  tutejszych, 
już w tych dniach wróciły  z Krakowa, z w yją tk iem  
tycb. k tó re  tamże zakupione zostały.

-Zwracamy uwagę zw olenników  sztuki dramatycznej 
na prześliczną kom edyjkę jedoego z najdowcipniejszych 
tegoczesnycb Pisarzy  francuzkich, to jest P .M ery. Je- 
duo-aktówa komedja ta, a raczej p ere łka  między tego 
rodzaju o tw oram i,  ma ty iu ł  Próba M ałżeńska, i o g ło ­
szoną została w wybornero tłóm aczeniu  polakiem w o- 
statniem zeszycie Bibljoteki W arszaw skiej za m. bieżą:. 
T łóm aczem  jej, jes t au tor  kroniki zagranicznej zamie­
szczanej w tejże Bibljotece, k tó ry  m ów iąc  o tym u tw o ­
rze Merego, wyraził się iż takowy obok całej elegancji,  
jes t  n ieus tannym  fa je rw erk iem  przedziwnego dowcipu. 
Rzecz to oatura lna , gdyż i au torowi komedji na nim nie 
zbywa, a Dumas mów iąc  o nim, tak się międsy lo n em i 
w y raz i ł :  »Mery jest uczony jak  Nodier, większy poeta 
niż my wszyscy razem, matem atyk  jak  Newton, leniwy 
jak Figaro, a dow cipny jak  M ery."  Do komedji tej 
wchodzą tylko 4ry  osoby, dwoje P aństw a  i dwoje s łużą­
cych, a rzecz dzieje się w Anglji.

Jaskółki już na p iękne ukazały się u  nas. Nie są  to 
zw y k łepo p rz tdn iczk i ,  dowiadujące się o s ta n ie  wiosoy, 
ale grom adki w ędrow ne,  k tóra  w edług wszelkiego pra^w* 
di podobieństw a, po w inny  na m  przynieść ciepło . . I n ­
stynkt bowiem ptastwa zbyt jest znany, aby m ia ł  h a s  
zawodzić, i zdaje się że to najlepsze s ą  kalendarze, do 
wszelkich przepowiedni aury. T o  tylko najgorsza, że 
jeszcześmy uieprzebyli owych dni 3ch P a trp u ó w , zawsze 
przyoo»*4cyc^ nam  zimno, j a k i e m i s ą :  SS. P a n k ra c y ,  
S e rw a c y  i B onifacy ,  a k tóre  rozpoczynają  się od dziś

IZ* o b a d a j ,  Ludwik Nowicki, Czeladnik ś lusarsk i ,  la t  
5 0  liczący, pod N r 1556  zamieszkały, wieziony na k u ­
rację do szpitala D z ie c ią tk a  JE Z U S , w drodze *Jc,e *a '  
kończył.

Około  Śgo Jana. pisze A po linary ,  Kqtuki, Solista- 
Skrzypek JE G O  C E S A R S K IE J  MOŚCI, przybędę do 
was do W arszaw y.—  Zdaje się, że na ten  czas w yjdą  
także now e jego kompozycje m uzyczne, które w czasie 
ostatniego pobytu swego, pozostawił P .  Friedletn dla 
wydania ich w Lipsku.

W .tycb dniach jedna z osób m ianow ic ie  P an  F. 
przechodząc ogrodem Saskim , znalazł woreczek, zawie­
rający pew ną  kw otę  pien iężną  i różne no ta tk i.  Zgubę 
tę znalazca złożył w R edakcji Kurjero; gdzie po udo­
wodnieniu , właściciel odebrać ją  może. W razie zaś nie
odebrania, kwota rzeczona stosownie do woli znalazcy 
przejdzie na cel dobroczynny.

K u rs  w czorajszy: z a pól-im perjaly, żądają  r s . 5  kop: 
3 7 7 2; za obligi S ka rb o m  oprócz  k u p on u ,  żądają rs. 
76  kop: 95 , wartość k up on u  kop: 3 7^/r, za listy  zasta­
wne U lgo  O kresu  żądają  rs. 15 kop: 17, w artość  kupo­
n u  kop: 22; za now ą R ossyjtką  pożyczkę z r. 1854 
oprócz kuponu , żądają rs . 92, w ar to ść ku po nu  k.3U /*.

AnGUA.—  P ogłosk i  o dymissji Lorda Panmure, Mi­
n is tra  wojoy, odwołano; chociaż powszechnie przy­
puszczają,że przesilenie  w gabinecie jes tp raw dopobnem . 
Skarżą  się, że Lord Palmerston  m ało  posiada rzeczy­
wistego w pływ u w gabinecie, i że daleko większem jest 
znaczenie Lorda Lansdowne. W City  żądania  a d m in i­
s tracyjnej reformy coraz bardziej w zm agają  się. —
Z Am eryki groźne o trzym ano  wiadomości; eskadra  
Stanów Zjednoczonych m ia ła  o trzym ać  rozkaz udania 
się na wody Kuby, i zatopienia każdego o k rę tu  hiszpań­
skiego, któryby chciał rew idow ać  okręta  amerykań­
skie —  L ord  Russell w dniu  3 0  z. m. w róc ił  do Lon­
dynu. (Neue Pr:  Zlg).

A u s tr ia .  —  Z powodu wiadomości o zamachu ua ży­
cie Cesarza Francuzów, papiery ua giełdzie W iedeń­
skiej s p a d ł y . -  Przez Odessę otrzymano w.adomosc. 
f o o d  Sewastopola  z dnia 24  z. m „ donoszące, ze bom- 
bardowanie nr t i ło ,  i ż .  żadna- baterja ro .sy jska  n,e 
została zuiszczoną. jNeue Pr. Z g).

F rancja .  Paryż, 29 
strzelił do Cesarza, nazywa p t e r ™ ,  ro
dem z Faenza; liczyć może lat przesz o 30. B , l  o« 
szewcem w Rzym ie, a w czasie wzięcia tej 
Francuzów, poprzysiągł ff złotem i 3 pi-
cuzkiego. Znaleziono przy nim^ • do Cesarza dwa
stolety, z tych jeden 2 r  . Mb;eral 8ię do trze-
razy, w odległości ki został przez niejakiego
ciego strzału, gdy' P° który s;Bdzieł w powozie, ja- 
A lexandri, Eorsy > szamotaniu, Lir er ani został 
dącym za Cet sa" * ff ; BPT Morderca miał na sobie pod- 
lekko w rę  ę ieuDego koloru, by mógł zmyleć go- 
S 1 Ł y  był p a d n i e  w w J rob/  1 angielskich
J J J J Jk -  przypuszczają w 'ęc, ze w raca  1 Londynu, gdzie 
3  j protestantyzm, jak  się z znalez ionych pap ierów  

kazało Cesarz po wystrzale z a trzym ał się chw ilę ,  o- 
h r i rza ł  konia, czy nie ran ion y  i rzek ł do P. Ney: »Ru-

naprzód, uspokój Eugenjęr Cesarzowa bowiem
• r  ________ _____t ib łn n i i

g j a i  | l 8 p * ^ UU? i  O WWJ Y *  \JOwUI €i\r  ̂ . .

w y p r z e d z i ł a  Cesarza na spacerze; następnie ukłonił 
»ię zebranym i pojechał da le j .—  Wypadek teu wszy- 
stkie inne ua chwilę mniej zajmującemi uczynił;.* , 
wastopola otrzymano tylko wiadomość, ż e  bom



vanie  w istocie wstrzymane zostało ze względu na a- 
muoicję. Obswy coraz większe panują o zdrowie armji 
w czasie gorącej pory, jeżeli nie zdołają zniszczyć źle 
pogrzebanych trnpów ludzi i koni.— Cesarstwo wczo­
raj znajdowali się w teatrze Opery komicznej.—  Kilku 
wychodźców w iotkich  aresztowano.—  P. Azeglio  ma 
zostać Posłem Sardyńskim  w P aryżu .—  Wiadomości 
iW lo ch  nie są zadowalające. (Ind: Bel:).

Paryż, 1 Maja, (d. t.)—  Monitor donosi dziś z K ry ­
mu  pod d. 28 Kwiet:, i e  ogień pod Sewastopolem  zo­
stał wstrzymany dla oszczędzenia amunicji, i ze sprzy­
mierzeni oczekują ua przybycie posiłków z Konstanty­
nopola. (Neue Pr: Ztng).

Marsylja, 1 Moja (d. t.)— Jenerał Bizot, Naczelnik 
Iożeujerów armji Francuzkiej, um arł  w d. 15 Kwie­
tnia, w skutek r a n  odniesionych pod Sewastopolem. 
(Indep: Belge).

H is z p a n j a .—  Z M adrytu  donoszą pod d . 2 7 ,  i e  Kor- 
te z y  kończą rozprawy nad projektem prawa o sprzeda­
ży dóbr narodowych. Przyjęcie projektu uważano za 
niezawodne.— Panu Madoz, kapitaliści podali warun­
ki nowej pożyczki, które Minister skarbu przyjmie za­
pewne. Projekt prawa o sprzedaży dóbr narodowych, 
został zatwierdzony w d. 27 z. m.; telegraf nie podaje jaką 
większością. W d. 28, prawo to miało być przedsta­
wione pod zatwierdzenie Królowej. Rząd przygoto­
wuje projekt prawa, który określi ściśle obowiązki osób 
pełniących służbę przy Królowej. (Indep: Belge).

W ł o c h y .  — Parowiec Croesus o sile 2 ,800 tons, 
zgorzał, o 11 mil od portu Genui; w iózł oo  żywność za 

miljona fr:; ogień zają ł  się w składzie węgli. Wypa­
dek ten opóźnił odpłynięcie wyprawy sardyńskiej. — 
Z okolic piszą, że zimna uszkodziły bardzo winnice, 
ogrody, pola, a szczególniej drzewa morwowe.—  Z R zy ­
mu donoszą, że teraz dopiero widzą, ua jakie niebezpie­
czeństwo O jc ie c  Sty był wystawionym w Klasztorze 
Śej A g n ie s z k i .  P a p ie ż  ślubował odbyć na podziękowa­
nie BOGU, pielgrzymkę do Loretto w ciągu roku; gdy­
by zaś okoliczności temu stały na zawadzie, wystawić 
Kościół; podobne śluby porobili Kardynałowie i P ra ła ­
ci, którzy także owej katastrofie ulegli. P a p ie ż  w  d. 19 
z. m., w towarzystwie tylko swego Brata i kilko Ducho­
wnych, zwiedzał Klasztor Śtej A g n ie s z k i ,  i przekonał 
się, że owo zapadnięcie podłogi przypadkowi tylko 
przypisać należy; żadnych bowiem śladów zbrodni nie 
znaleziono. (Neue Pr: Ztg).

R o z m a i t o ś c i . — W  hipodromie M adryckim ,rozegrany 
został niedawno dziwny zakład. Nadzwyczajny szybko­
biegacz założył się, że przetrzyma najdzielniejszego ko­
nia w biegu. Zakład stanął, i przy 57ym obiegu cyrku, 
s*ybko-biegacz padł zemdlony; koń zaś wybornie pro- 
w »dzooy przez bardzo biegłego jeźdźca, był wcale' nie 
zmęczony. Sądzono, że zakład już rozstrzygnięty został, 
ze biedny szybko-biegacz był chory albo i pochowany, 
gdy się dowiedziano, że ów nadzwyczajny człowiek, 
stawił nowe wyzWanje) j złożył 1,000 fr: jako za­
staw, który tracił na przypadek przegranej. W dniu 
naznaczonym, ławki cyrku przepełnione były ciekawe- 
coi. Joze Antonio Genaro, tak,się nazywa ów szybko­
biegacz, miał do czyoieoia z pysznym koniem karym 
rasowym, który w ruchach dowodził niezwykłej siły.

W  Drukarni Knrjera W arsz:—  WoIno drnkowa6; d. 23 Kv

Gdy 87my raz obiegali cyrk, koń padł i zdechł. Gena­
ro  jeszcze pięć razy obiegł cyrk, następnie z wielkiem
życiem i łatwością wykonał taniec zwany jo ta . __
W W iedniu  wyrobiono w roku zeszłym od Igo Maja 
po koniec Października, 95,630 wiader piwa; przywie­
ziono 210,100 wiader piwa i 187,950 wiader wina. 
Przywóz artykułów żywności i materjału na opał, wy­
nosił  w przeciągu tego samego czasu: 22,286,000 sztuk 
jaj, 45,650 wołów, 54,020 cieląt, 41,880 wieprzów, 
644,650 kur, 17,490 zająców, 608,790 centa: węgla 
kamiennego, 68,860 cent: węgla drzewnego i 67,710 
sążni kubicznych drzewa opałowego.—  »Powiedz mi, 
co to jest żona?” zapytał kawaler żonatego. »Zooa” , od­
rzekł tamten, »jest jak stolik w irujący, ona ci wszystko 
wypowie, wyjąwszy tego o czem byś chciał wiedzieć.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Baczyński Stan: Ob: z Smitowa nr 476; Berkowski Józ: Ob: z Ull- 

ma nr 2782; Bożewski Fel: Oby: z Miedzeszyna nr 584; Dowbor 
Rom: Ob: z Garbowa nr 476; Dąbski Józ: Oby: z Rogoźna nr 585; 
Jurkiewicz Maxy: Radca Dworu z Petersburga nr 476; Jeziorański 
Ign: Oby: z Góry nr 586; Lipiński Roch Oby: zStaw ina nr 2668; 
Miedzielski Winc: Ob: z Pęczek nr 414; Niesiołowski Ferd: Oby: 
z Straszkowa ar 584; Pajewski Edm:, i Pilitowski Albin Oby: 
z Wyszczel nr 556; Stępowski Jan Ob: z Oporowa nr 626; Scbmidt 
Lud: Doktór z Brześcia Lit: nr 556.

JPyjechali: Ciechomski W iktor Oby: do Gzowa; Chojnowski 
Bened: Oby: do Wielunia; Ejsymont Miecz: Oby: do Kozłowa; Lale- 
w iczFran: Oby: do Kałuszyna; Minkelde Pułko: do Lpblioa; Nena- 
rokomow Anna W dowa po Pulko: do Petersburga; Żdżarski Józef 
Oby: do Jeżewa.

Przyjechali koleją żelazną: Hildebrand Hen: Kup: z Hambur­
ga nr 866; W aiter Jan Kup: z K r a k o w a  nr 1857; Hr. W alewski M 
K o n ra d  Szamb: D w : J .  C . K . M O Ś C I, U rz ę d :  do  szczególnych zleceń 
przy JO. Xciu Namiestniku, z Bruxelli.

Wyjechali koleją żelazną : Newelski Jan Radca Koleg: do Kielc; 
Rejd Winc: Kup: do Poznania.

DONIESIENIA.
T A R A N T A S , sprzedaje się w Hotelu Saskim. Zapytać 

aię u Szwajcara.
W  dniu 6 Maja r. b. o godz: 8 z rana, przy ulicy Jasnej i Zielo­

nym Placu, odbyć się ma sprzedaż z rozbiórki BUDOWLI, a 
mianowicie: 10 sztuk Bram z okuciem kompletnem, 12 szt: Okien 
z futrami okratowanemi żelazem, w dobrym stanie, oraz różne­
go Drzewa z tejże rozbiórki na opał.

W  Cytadeli! Alxandryjsklej, na Żoliborzu, w dniu 7m b. m. 
o gadzi: 9ej z rana, sprzedane będą za zniżoną cenę : L U ST R A , 
Ż Y R A Ń n O Ł , F O R T E P J A N , L A M P Y , rożne 
M E B L E  i rozmaite S P R Z Ę T Y .

Rs. 5 Nagrody.— Dnia 2 b. m. zgubiono G I I Z I H  od kołnie­
rzyka, z jednym dużym brylantem, oprawnym a jour, w cztery 
pazurki, zdobne szafirową emalją i małe brylanciki. Łaskawy Zna­
lazca raczy oddać tę zgubę do Właściciela domu N r -*764, przy 
ulicy Nowo-Senatorskiej, za powyższą nagrodą. Uprasza się PP: 
Jubilerów, na powyżej opisany klejnot zwrócić uwagę.

Dnia 3 b. m. popołudniu, zginął W lfŻ E Ł  czar­
ny, dobrej tuszy, pod piersiami biały, nogi u spo­
du tarantow ate. Uprasza się Znalazcę o powró­
cenie tego Psa, za nagrodą rs. 6, pod N r 2677, 

w domu XX. Karmelitów, na Krako;-Przedm:, w drugiem dzie- B 
dzińcu, na 2m piętrze, lub udzielenie jakiejkolwiek wiadomości 
o pomienionym Psie, jeżeliby kto takową posiadał.

STCKH.A z gatunku wyżełków Angielskich, 
ma*a > biała, łebek i uszy ciemuo-kasztanowate zma- 

tjtL .— ł ą gwiazdką na czole, zginęła w dniu 3 Maja z pod 
N r 1312 na Nowym-Swiecie. Kto takow ą odniesie pod powyż­
szy Numer, na 1 piętro, otrzyma Rs. UO nagrody.

Dzisrano ciepła stopni 9. W czoraj w południe ciepła stopni 13.
Dziś rano wysokość wody na W iile  stop 7 cali 4.

ietnia (5 Maja) 1855 r .— Starszy Cenzor, F. Sobieszczański.


